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GODŁO: Bez niezależności kulturalnej i gospodarczej nie będzie n i e p o d l e g ł o ś c i  p o l i t y c z n e j .

WALKA EKONOMICZNA -  OWSZEM.
Słowa powyższe, wypowiedziane w Sejmie 

przez premjera Sławoj-Składkowskiego, znalazły 
żyw y oddźwięk w prasie, zwłaszcza żydowskiej. 
Ta ostatnia nie może strawić tego, że polski prezes 
ministrów dopuszcza wogóle walkę ekonomiczną 
z żydami. I ci sami, którzy od wielu wieków pro­
wadzą walkę ekonomiczną z nami, nie przebierając 
w środkach i doprowadzając do ostatecznej nędzy 
naszych współrodaków, mają czelność zżymać się 
na przedstawiciela polskiego rządu, że uznaje prawo 
Polaków do walki samoobronnej z najeźdźczym ży­
wiołem żydowskim, usposobionym naogół wrogo 
do naszego Państwa i szerzącym bolszewizm.

W tem stanowisku żydów przejawiła się w całej 
pełni ich swoista etyka, która uznaje za dobre 
tylko to, co jest pożyteczne zachłannemu plemieniu

żydowskiemu, a za złe to, co temu plemieniu w y­
chodzi na szkodę.

Oświadczenie p. premjera powinno wreszcie 
położyć kres temu niepojętemu przez zdrowy ro­
zum stanowi rzeczy, że Polacy, chcący się bronić 
przed zalewem żydowskim, byli uważani niemal 
za przestępców, antypaństwowców, wichrzycieli 
i tp. Spodziewać się należy, że ten stan rzeczy 
zapadł się już w bezpowrotną przeszłość i że już 
się nie powtórzy. A gdyby kto, sprzyjający żydom, 
usiłował jeszcze dziś stawiać zapory legalnemu 
wyzwoleńczemu ruchowi gospodarczemu, spotka 
się z taką zdecydowaną postawą polskiego społe­
czeństwa i  z taką odprawą, że mu się odechce raz 
na zawsze paraliżować zdrowy wysiłek naszego 
Narodu oraz intencje Rządu, P,

Goje w zw ierciadle żydowskiem .
Żydzi lubią przy każdej sposobności chwalić 

się swoją kilkutysiącoletnią kulturą, wzniosłością 
swojej religji i t. p. Tymczasem dokładne badania 
naukowe wykrywają rzeczy potworne, świadczące 
o tem, jak sprytnie i perfidnie żydzi umieją ma­
skować swoje- ukryte cele i swoje prawdziwe du­
chowe oblicze.

Dla przykładu przytoczymy dziś główne tezy 
głośnego w swoim czasie orzeczenia dra Augusta 
Rohlinga, profesora starożytności hebrajskich na 
uniwersytecie w Pradze, który, jako rzeczoznawca 
sądowy, na wezwanie sądu w Dreźnie złożył dnia 24 
czerwca 1881 r. w wyższym sądzie krajowym 
w Pradze do rąk nadradcy Marxa następującą 
opinję o żydach.

1) Każdy żyd w myśl swoich wierzeń i  prze­
pisów religijnych ma wszystkich nieżydów na 
wszelki sposób wyzyskiwać (alle Nichtjuden auf je - 
de Weise auszubeuten).

2) ich fizycznie i  moralnie niszczyć (sie phy- 
sisch und moralisch zu oernichten),

3j  ich życie, honor i  prywatną własność ru j­
nować jawnie i  gwałtem, jakoteż skrycie i podstępnie 
(o ffen  und m it Gewalt, wie heimlich und meuchlings).

Wszystko to wolno mu czynić, je że li może, a to 
ze względu na religję swoją (von Religionswegen), 
ażeby jego naród mógł dojść do panowania na ziem i 
(damit er sein Volk zur irdischen W eltherrschaft 
bringe).

Swoje orzeczenie prof. dr. Rohling uzasadnił

Czy jesteś już członkiem Chrzęść. Frontu Gospod.? Jeśli nim jeszcze nie jesteś a pra­
gniesz kulturalnej i gospodarczej niezależności Polski, zapisz się niezwłocznie lub złóż 
datek na cele Frontu! Zgłoszenia na członków i datki przyjmuje biuro Ch. F. G. 

w Krakowie, ul. Gołębia 6, II p., telefon 126-34, konto P. K. 0. 410-784,



Str. 52 S A M O D Z I E L N O Ś Ć Nr. 13

niepiśmiennych. Po trzykroć pluńmy na zgubę im — 
po trzykroć przeklęstwo im...

P r z e c h rz ta . Chwil kilka jeszcze, jadu żmii 
kropel kilka jeszcze, a świat nasz, bracia moi!...

Chór przechrztów. Powrozy i sztylety, kije 
i pałasze, rąk naszych dzieło, wyjdziecie na za­
tratę im —  oni panów zabiją po błoniach —  roz­
wieszą po ogrodach i borach — a my ich potem 
zabijem, powiesim, —  Pogardzeni wstaną w gnie­
wie swoim, w chwałę Jehowy się ustroją; słowo 
jego zbawienie, miłość jego dla nas zniszczeniem 
dla wszystkich"...

Ta scena, pisana przed 100 laty, przypomina 
się nam —  jakże często! — dziś, gdy żydzi i prze­
chrzty zagarnęli w Polsce różne dziedziny życia 
publicznego i gdy zgodne ich chóry dają się 
słyszeć coraz donośniej i coraz śmielej.

I nasuwa się natarczywe pytanie, związane z pod- 
stawowem zagadnieniem bytu polskiego: Czy bez­
piecznie jes t w chw ili żydowsko-bolszewickiej ofen­
sywy przeciw Polsce pozostawiać na odpowiedzial­
nych stanowiskach państwowych i publicznych —  
ludzi, co do których nie można mieć bezwzględnej 
pewności nawet wtedy, gdy zm ienili wiarę.

Tak zresztą o swoich współplemieńcach mówią 
sami żydzi, między innemi Louis D. Brandeis, sę­
dzia sądu najwyższego Stanów Zjednoczonych 
Am. Półn. i wszechświatowy przywódca ruchu 
syjonistycznego, który twierdzi, że żydowskie wła­
ściwości nie wygasają nawet „z wyrzeczeniem się 
re lig ji, choćby najszczerszem". (H. Ford: M iędzy­
narodowy żyd, II, str. 13 i n.).

P R O G R A M  G O S P O D A R C Z Y
ułożony na podstawie książki majora Starczewskiego p. t. „Bezrobocie w świetle

nowacji pieniądza Lech".

Od p. Starczewskiego, autora broszury, otrzy­
maliśmy poniższy program, który umieszczamy, 
aczkolwiek w  wielu punktach z nim się nie zga­
dzamy. Niewątpliwie wywoła on dyskusję.

Redakcja.

1). Zaprowadzić środek płatniczy, obowiązujący 
wewnątrz kraju, jako walutę pomocniczą Lech, 
kredytowany na pracę kredytowaną i surowiec 
krajowego pochodzenia, oraz utrzymać niezachwia­
nie złoty polski w obecnym parytecie złota, jako 
walutę głównie służącą do rozliczeń zagranicznych.

2). Tak zdobytym środkiem płatniczym zape­
wnić Państwu bezpieczeństwo zewnętrzne przez 
techniczne umocnienie obszarów zagrożonych, na­
gromadzenie środków obrony, zwiększenie stanu 
armji czynnej, uzasadnionego położeniem geogra- 
ficznein i politycznem Polski oraz wyszkolenie 
ogółu obywateli w celach obrony przed agresją 
z powietrza.

3). Podnieść stan oświaty ogólnej i wyszkole­
nia zawodowego obywateli do stopnia, spotykane­
go w kulturalnych krajach Europy.

4). Dać pełne rozwiązania kwestji bezrobocia 
w stosunku do każdego, potrzebującego pracy tak

inteligenta, jak fachowego i niekwalifikowanego 
pracownika, oraz podnieść skalę bytowania oby­
watela.

5). Zmniejszyć obywatelowi ciężar podatkowy 
do minimum przez wykup pożyczek wewnętrznych, 
oraz stopniowe wycofanie z życia obcych drogich 
kapitałów, a stworzenie w ich miejsce własnego 
kapitału taniego.

6) Wykupić ziemię (martwej ręki) i z rąk 
obcego posiadacza, oraz małoproduktywne wielkie 
gospodarstwa, a oddać je spółdzielniom rolniczym, 
złożonym z rolników obywateli okolicznych pod 
fachowem kierownictwem przy równoczesnem in­
westowaniu wydatnem kapitału państwowego ce­
lem wzmożenia wydajności roli.

7). Założyć nowe i wykupić już istniejące przed­
siębiorstwa przemysłowe z rąk obcych kapitalistów 
i oddać je na własność spółdzielniom przem ysło­
wym, złożonym z obywateli, pracowników tychże 
zakładów.

8). Wykupić kopaliny i pokrewne z rąk obcych 
kapitalistów i oddać je Państwu bądź spółdziel-

i poparł takiemi dowodami, że żaden z rabinów 
nie odważył się podnieść jakiegokolw iek zarzutu 
ani pod względem formalnym, ani merytorycznym. 
Mściwość żydowska wyrażała się tylko w oszczer­
czej kampanji, prowadzonej przez rabinów w skryty 
sposób przeciw Rohlingowi.

Orzeczenie dra Rohłinga odniosło ten bezpo­
średni skutek, że oskarżeni przez żydowstwo nie­
mieccy publicyści w Dreźnffe zostali przez sąd 
uniewinnieni. Prócz tego akcja, wszczęta u rządu 
austrjackiego pod wpływem krakowskiego rabina 
Schreibera, aby Talmud i Szulchan Aruch zostały 
uznane przez naczelne władze austrjackie za święte 
księgi religijne, skończyła się na niczem.

J. Kozicki.

CHÓRY PRZECHRZTÓW.
Z. Krasiński w swej nieśmiertelnej „Nieboskiej 

Kom edji” kreśli scenę, w której z genjalnem znaw­
stwem duszy żydowskiej przedstawia rolę prze­
chrztów. Dla przypomnienia tej sceny przytaczamy 
z niej kilka wyjątków:

„P r z e c h r z ta .  Bracia moi podli, bracia moi 
mściwi, bracia kochani, ssajmy karty Talmudu jako 
pierś żywotną, z której siła i miód płynie dla nas, 
dla nich gorycz i trucizna.

Chór przechrztów. Jehowa Pan nasz, a nikt 
inny. On nas porozrzucał wszędzie. On nami, gdyby 
splotami niezmiernej gadziny, oplótł świat czcicie- 
lów  Krzyża, panów naszych dumnych, głupich,
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niom górniczym, złożonym z obywateli, pracowni­
ków  tych przedsiębiorstw. 

9). Zelektryfikować kraj, na ile pozwala spa­
dek wód, do celów użyteczności ogólnej, wykorzy­
stać sieć wód dla komunikacji wodnej i użyteczno­
ści wody w rolnictwie i obronie krajowej.

10). Zagęścić sieć komunikacji kołowej do sto­
pnia, jaki widzimy w Belgji.

11. Zapewnić wszystkim obywatelom Państwa 
bez różnicy płci i stanu rentę starczą po przekro­
czeniu górnej granicy wieku z ważnością natych­
miastową.

12. Zapewnić inwalidom wojny, oraz inwalidom 
pracy rentę, dającą im możność życia na stopie 
swego stanu.

13). Zapewnić całkowitą opiekę sierotom oraz 
osobom upośledzonym na czas istotnej potrzeby.

14). Zaprowadzić nienaruszalność praw naby­
tych i otoczyć przyzwoitym szacunkiem obywateli, 
którzy się już krajowi wysłużyli.

15). Zapewnić pełną, niekrępowaną wolność 
osobistą każdemu obywatelowi Państwa Polskiego.

16). Ożywić konsumcję, podnieść wytwórczość, 
rozszerzyć wewnętrzne rynki zbytu, a zatem pod­
nieść ogólny dobrobyt i utrwalić potęgę Państwu.

17). Rozwiązać kartele i monopole.
18). Wprowadzić w czyn inne postulaty, za­

warte w książce „Bezrobocie w świetle nowacji 
pieniądza Lech“ .

St.

Książki na czasie.
Br. Dobrowiest: Zagadnienie żydowskie . . 1 zł.
F. Przyjemski: O polski system wychowawczy 2 „  

„  Walka o niepodległość kulturalno-
gospodarczą P o l s k i  20 gr.

Przyczyny kryzysu w Polsce i drogi wyjścia 20 gr.

Do nabycia w  Administracji „Samodziel- 
ności“ i księgarniach.

W Y D A W N I C T W A  CH.  F. G.

\

E S T E T Y C Z N E  P R A K T Y C Z N E  

PR ZEW O D N IK I po K R A K O W IE
po 70 gr.

IN FO R M A TO R Y H A N D L O W E
po 45 gr.

P L A N Y  K R A K O W A
po 30 gr.

SKŁAD G Ł Ó W N Y : BIURO CH. F. G. KRAKÓW, 
GOŁĘBIA 6. II P., TEL. 126-34.

D O  N A B Y C I A  W S  Z Ę D Z I A

KRONIKA.
Budujący przykład. Na zebraniu organizacyjnem Koła 

Ch. F. G. w Trzebini zgłosiło się na członków 228 osób. Oby 
ten piękny objaw zapału i uświadomienia społeczno-narodo­
wego podziałał na inne nasze miastal Niech im Trzebinia bę­
dzie przykładem, co można osiągnąć przy dobrej woli i chę­
ci do obywatelskiej pracy!

Żydom nie podobał się kiosk Drużyny Przemysłowo - 
Handlowej przy Chrz. Froncie Gospod. w Krakowie, urządzo­
ny w czasie'„Dni Krakowa" koło drzewa wolności. Wciągu  
pierwszej nocy usiłowali żydzi dwukrotnie zniszczyć stoisko. 
Zostali jadnak spłoszeni przez członków Ch. F. G., a kilku  
schwytanych oddano w  ręce policji. Nie mogąc zniszczyć 
kiosku, udali się żydzi ze skargą do Pol. Związku Turystycz­
nego, który wziął ich w opiekę. Zażądano usunięcia jednego 
z haseł („N ie kupuj u żyda!"), utrzymując, że jeśli to się nie 
stanie, „żydzi kiosk rozniosą".

Gdy jeden z członków Ch. F. G. radził zwrócić się w tej 
sprawie do biura Ch. F. G., przedstawiciel Pol. Zw. Turyst. 
(p. B.) zerwał napis i zniszczył go, co wywołało oburzenie 
na ten bezprawny postępek w obronie żydów.

Możemy gniew żydowski uspokoić zapewnieniem, że po­
dobnych kiosków polskich będzie w Polsce powstawało co­
raz więcej bez względu na to, czy się to żydom podoba, czy 
nie podoba. A jeśli nie przestaną tamować naszego legalnego 
ruchu wyzwoleńczego, mogą doczekać się tego, co ich spotka­
ło ... w Palestynie.

A fe ra  żydowskiego tow. ubezpieczeniowego  
„Feniks" zatacza coraz szersze kręgi i ujawnia niesamowite 
praktyki tego przedsiębiorstwa. Pretensje ubezpieczonych są 
pod znakiem zapytania, co jest tem boleśniejsze, że wśród 
nich jest pewna ilość polskich mieszczan, zachęcanych do 
ubezpieczenia się w  „Feniksie" przez Radę Krak. Kongregacji 
Kupieckiej i jej organ „Kupca Polskiego" wbrew  ostrzeżeniom 
ze strony Chrz. Frontu Gospod.

Nie chcą, by ich liczono. Do jakiego stopnia posuwa­
ją się żydzi w swoich pretensjach i drażliwościach, świadczy 
następujący przykład.

W  jednem z gimnazjów krakowskich nauczyciel, omawia­
jąc statystykę ludnościową w Polsce, wykazywał nieznaczny 
w ciągu kilku wieków wzrost ludności polskiej w porównaniu 
z ludnością żydowską, która wzrosła stokrotnie. Dowiedziawszy 
się o tem żydzi, zrobili gwałt, że w  szkole szerzy się antysemi­
tyzm. Sprawa oparła się o Kuratorjum, które, jak sądzimy, 
odrzuci niesłychane uroszczenia żydowskie.

„Dni K rąkowa“  mimo zabiegów Komitetu, który je przy­
gotował, i wielu udanych imprez nie sprowadził do Krakowa 
tylu gości, na ile liczono. Przeważały wycieczki młodzieży. Z a ­
interesowane sfery kupieckie narzekają naogół na nieznaczne 
obroty.

Trudno się temu dziwić. W  okresie zaciskania pasa ludzie 
nie mogą sobie pozwolić na wyjazdy oraz wydawanie pienię­
dzy na kupno towarów i imprezy. Trzebaby wpierw pomyśleć 
o podniesieniu dobrobytu ludności.

Prowokacyjną ro lę  żydów w krwawycii zajściach 
krakowskich, przytyckich ii . wykazują przewody[sądowe. Jest 
to taktyka, od wieków przez żydów stosowana, aby wszelkie 
rozruchy, rewolucje, wojny, sprytnie i skrycie przygotować, 
do walki podburzyć, rzucić podburzonych robotników i chło­
pów na policję lub wojsko, słowem wygryzać jedne siły 
przeciw drugim. Niech się goje zabijają! Miejsce, przez nich 
opróżnione, zajmą w  świecie synowie Izraela.

Tylko że czasem można się przeliczyć i w  zamęcie 
walki oberwać.

36 czasopism komunistycznych wychodzi w  Polsce. 
Tyle ich naliczono. A  ilu nie zdołano zarejestrować, bo wy­
chodzą nielegalnie? Zaraza bolszewicka, podsycana przez 
żydostwo, szerzy się w naszym kraju bez wydatniejszego 
przeciwdziałania ze Btrony społeczeństwa. A  przeciwdziałać 
można jedynie pozytywną pracą twórczą, silną organizacją, 
męską poBtawą, a nie bezpłodnem narzekaniem i lekkomyślną 
biernością. Dziś wszyscy powinni stanąć do walki o polskość 
Po lsk i!

Kronika dobrych uczynków. Stanowczo za wiele 
u nas pesymizmu, sklamrzenia, rozpowiadania i rozpisywania 
się o popełnionych błędach, nadużyciach, morderstwach, 
rabunkach i t. p. Należy'uśw iadom ić sobie, że w  tem jest 
pewna metoda, aby Polskę nam obrzydzić i aby w  wytwa­
rzanej atmosferze zła lęgło się dalsze zło. A  przecież dzieje 
się u nas tyle rzeczy dobrych, tyle pada słów krzepiących, 
dokonywa się tyle czynów ofiarnych, a cichych. Powinno się
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Przy zamówieniach, zakupach, korespondencji handlowej itp. powołuj się 
na ogłoszenia łub wzmianki, zamieszczone w „ S A M O D Z I E L N O Ś C I - !

Je rozgłaszać nietyle dla pochwalenia tych, którzy je wygło­
sili lub wykonali, ile dla pokrzepienia zwątpiałych i zgorz­
kniałych.

Rzucamy tedy myśl, aby notować wszelkie dobre czyny 
i podawać je do wiadomości publicznej.

Wprowadzamy „kronikę; dobrych uczynków* i prosimy 
o współpracę przez nadsyłanie odpowiednich notatek.

Zawiadomienia.
Nadzwyczajne W alne Zebranie członków Ch. F. G. 

we wtorek d. 30 czerwca b. r. o godz. 19 w sali przy ul. Go­
łębiej 6, II p.

N a porządku obrad: zmiana statutu. W  razie braku prze­
pisanej ilości członków odbędzie się następne Walne Zebra­
nie o godz. 19’30 tegoż dnia bez względu na komplet.

Komitet redakcyjny w Bobotę d. 4 lipca o godz. 18.

Źródła zakupu towarów
podaje Biuro Informacyjne przy Ch. F. G.

1. Wytwórnia lamp i świeczników elektrycznych, wyrobów  
lekarskich i konstrukcyjnych oraz galwanizacja, Józef 
Terlecki, Kraków, ul. Łobzowska 11, tel. 146-39.

2. Sprzęty sklepowe jak szufle, miary, naczynia emaljowane, 
żelazne, kamienne i gliniane itp., Jaworska Helena, Kra­
ków, św. Jana 3, tel. 100-22.

3. Wytwórnia lodowni, Olechowski Edward, Kraków, Wita  
Stwosza 13.

4. Urządzenia sklepowe, Szlachta Franciszek, Kraków, 
ul. Długa 61.

5. Wytwórnia pieczątek, Cygielski Czesław, Kraków, ul. Flor- 
jańska 9.

6. Płaszcze sklepowe, lekarskie, szkolne itp., Liga Pracy, 
Kraków, pl. Szczepański 3.

7. Gablony sklepowe, antaby, oraz wszelkie wyroby dla 
zabezpieczenia i urządzenia sklepowego, Kobos Józef, K ra ­
ków, Grzegórzecka 22|24.

8. Oszklenia sklepowe, lustra itp., Zdzisław Treutler, Kraków, 
Rynek Gł. 9, tel. 113-60 (Pasaż Bielaka).

9. Księgi handlowe, druki oraz wszelkie materjały piśmien­
ne, Marja Kersten, Kraków, pl. Marjacki 9, tel. 102-92.

10. Szyldy i reklamy wykonuje Jan Pstykiewicz, Kraków, 
św. Jana 26.

11. Wyroby drzewne, Antoni Nowiński, Kraków, ul. Długa 20, 
oraz Marja Skoczyńska, ul. Stary Kleparz 9,

12. W agi, odważniki, lodownie itp., W . Halski, Kraków, 
Sukiennice 21.
Polecamy nowo-otwartą Kolekturę Polskich Loterji Pań­

stwowych Juljusza Orkisza, Kraków, ul. Zwierzyniecka 30,

O G Ł O S Z E N I A .

POSZUKUJĘ mieszkania jedno-izbowego z piecem ku­
chennym w śródmieściu. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Ch. F. G. 
Kraków, ul. Gołębia 6.

F A B R Y K A  MEBLI METALOWYCH

ANTONI JAN P O G O R Z E L S K I
KRAKÓW Św. ŁAZARZA 9. Tel. 100-98.

T a n ie . T rw a łe ,  W y tw o rn e .  H ig ie n ic z n e
Łóżka: mosiQŻne, żel. rurowe, blaszane, szafki nocne, toalety, 
umywalnie, wieszaki, łóżka składane, tapczany, wkłady siatkowe. 
SlPE C I A L  N O  S C : urzqdzenia szpitali: stoły operacyjne, szafy 
ekarskie, taborety, umywalnie, łóżba wyciqgowe i t. podobne.

Przyjmuje przedmioty do niklowania.

C H E M I C Z N A  P R A L N I A  I F A R B I A R N I A
Stanisław Witalski

K R A K Ó W ,  J Ó Z E F I Ń S K A  7.
. Lwowska 9, św. Krzyża 12. Fried le lna 1, Stradom I. 
• św. Tomasza 6, —  Pranie kołnierzyka 10 gr.

Pogotowie krawieckie
G Ó R K A  P I O T R

Kraków, św. Jana 13, tel. 119-90.

„ELEGANCJA“ Zakład krawiecki
właść. A. SZEWCZYK Kraków Smoleńsk 15.

Telefon 130-46

N a j l e p s z y

„ O P T I M U S '1
JAN DAUM, Kraków, ul. Bracka 9.

H a ra jew icz  71, rysownikjjkaligi^

Kraków, ul. Łobzowska 12, oficyna, parter m. 3.

Rozpowszechniajcie!
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